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WARSZAWA 


Proletarjusze wszystkich krajów, łączcie się! 


Dwudziestopięciolecie >Proletarjatu:. | 


28 stycznia r. b. upłynęło dwadzieścia pięć lat od 
owego szarego zimowego ranka, kiedy na stokach cytadeli 
warszawskiej, z wyroku sądu wojennego, zawiśli na szubie- 
nicach czterej członkowie pierwszej znaezniejszej W Polsce 
organizacji socjalistycznej. 

Krótką, paroletnią zaledwie, była działalność “parťji 
„Próletarjat* ; a przecież nie: była ona tylko: świetlnym| 
mieteorem na ółowianym niebie ówczesnej Polski, pogrążonej 
w popowstańczej reakcji i w gieszefciarskich ideałach rodzą- 
cego się kapitalizmu; przecież pozostawiła ślady głębokie 
i wieczne — i data jej upadku, dzień mordu nad czterema 
„proletarjatczykami', budzi w tysiącach serc żywsze uczucia 
niż święta kościelne i „narodowe“: 

Tak wielką była moc idej, rzuconych w klasę robó- 
tniczą przez siewców z „Proletarjatu*, tak silną aureola, 
otaczająca ich działalność, tak potężną tradycja, jaka się 
z działalności tej poczęła — że kiedy później, w szereg lat 
po rozgromieniu „Proletarjatu*, odradza się znowu i na 
coraz większą skalę ruch robotniczy, kiedy ruch ten staje 
się widomą w narodzie siłą, kiedy szukając najodpowied- 
niejszych dla siebie dróg i najtrafniejszych haseł, krystalizuje 
się on w kiłku odrębnych organizacjach partyjnych — każda 
z tych organizacji, broniąc swoich poglądów i uzasadniając. 
swój kierunek — powołuje się na powagę pierwszego „Pro-. 
letarjatu*, stara się nawiązać 'nić jego tradycji, wiedzie ze 
swemi rywalkami spór o dziedzietwo idejowe, uważa siebie 
za najbardziej uprawnioną spadkobierczynię „Proletarjatu*. 

W istocie, stanowisko idejowe „Prolętarjatu*, pomimo 
‘że, nosilo na sóbie wyraźne piętno warunków, w jakich 
partja tą powstała, było w zasadniczej swej osnowie stano- 
wiskiem nówoczesnego ruchu robotniczego, — klasowego, 
„rewolucyjnego naukowego socjalizmu. Organizatorzy i publi- 
cyści „Proletarjatu* poddali głębokiej i śmiałej krytyce 
zarówno światopogląd świężopowstółej kapita- 
listycznej burżuazji jak i tradycje szlacheckiej 
Polski; wysunęli, jako naczelne swe zadanie, organizó-, 
wanie zrodzonej przez ten sam kapitalizm klasy 
robotniczej dla. walki o społeczne i polityczne 
wyzwolenie; postawili z całą mocą zasadę łączności 
tej walki z międzynarodowym obozem robotni- 
czym oraz, w szczególności i w pierwszej linji, 
zasadę solidarności robotniczej rewolucji pol- 
skiej z rewolucją rosyjską, Te podstawowe postulaty, 
-Ba których: próletarjatczycy . oparli całą swą „działalność, 
świadczące o wielkiej przenikliwości, dojrzałości i odwadze 


umysłowej twórców tej partji, zostały istotnie potwierdzone 
przez całą. późniejszą historję polskiego ruchu robotniczego. 

„Nie znaczy to, by w poglądach i działalności „Prole- 
tarjatu* nie było pierwiastków czasowych, nie było błędów, 
które zostały wyprostowane w późniejszym rozwoju ruchu, 
nie było luk, w następstwie zapełnionych. Partja „Proletarjat*, 
jak powiedzieliśmy, nosiła na sobie piętno warunków w jakich 
powstała, była. dziecięciem swej epoki. I to w potrójnym 
znaczeniu: byla ona uzależnioną od niemowlęcego niemal 
stanu stosunków. kapitalistycznych w kraju, oraz jego niejasnej, 
zamglonej, przytlumionej atmosfery ideologicznej; podlegała 


_wpływóm ówczesnego ruchu rewolucyjnego w Rosji; znajdo- 


wała się w kontakcie z ruchem w Europie. 

W Europie zachodniej, po powszechnej reakcji, jaka 
zapanowała niepodzielnie z utopieńiem w morzu krwi Ko- 
muny paryskiej i upadkiem starej Międzynarodówki, ruch 
robotniczy w poszczególnych krajach zaczyna się: zaledwie 
dźwigać. Nie odrazu wszakże i nie wszędzie trafia na wła- 
ściwe drogi; spiskowy blankizm i antypolityczny anarchizm, 
podsycane prowokacyjną polityką rządów — z bismarckowskim 
na czele — utrudniają ustalenie taktyki. Taki stan rzeczy 
nie mógł nie odbić się na fizjonomji młodego socjalizmu 
polskiego, podejmującego pracę w niezwykle ciężkich i wy- 
jątkowo skomplikowanych warunkach. I jakkolwiek pierwsi 
socjaliści polscy oparli się odrazu na wzorach najlepszych — 
na teoretycznych nankach Marksa i praktycznych tradycjach 
Lasala —nie mogli się oni zdobyć na sformułowanie konkret- 
nego programu politycznego i jasnej politycznej taktyki. 

Drugą, większą jeszcze po temu trudnością była sytuacja 
w Rosji, stan i postawa ówczesnego ruchu rosyjskiego rewo- 
lucyjnego. Klasy robotniczej w nowoczesnym znaczeniu nie 
było wówczas w Rosji niemal zupełnie. Walkę. z rządem 
prowadziła „Narodnaja Wola* organizacja z tendencji swych 
socjalistyczna, w istocie przecież inteligiencka, której poglądy 
były mieszaniną liberalizmu z sentymentalnym chłopomaństwem. 
Nie mogąc oprzeć się o szersze masy, budowała 0ńa swoją 


taktykę na terorystycznym pojedynku .z rządem carskim, 


Partja „Proletarjat', która zdawała sobie sprawę z tego, 
że rewolucja w Królestwie Polskim. związana jest na dolę 
i niedolę z rewolucją w Rosji, nie mogła w pewnej mierze 
nie ulec wpływom swej rosyjskiej sojuszniczki. Zwłaszcza 


nie mogła się zdobyć na nakreślenie jasnego programu poli- 


tycznego, skoro program polityczny „Narodnej Woli“ z na- 
tury sytuacji musiał być mglisty. Stwierdzić przecież trzeba, 
że robotniczy: charąkter partji „Proletarjat*, klasowe 
jej, zachodnio-europejskie stanowisko, wynosiły ją 0 całe 


-niebo nad poglądy „Narodnej Woli“, że nawet uznając 


koniecznóść w danych waruńkach taktyki teroru dla Rosji. 
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lbrzymia: arma przemysłowego. projótarjati, otoczona i masami 


buntującego. się włośćiaństwa. I kiedy w r. 1905:tym miljo- ` 


a ta armia. uderzyła, na podminowane porażkami: Wojen- 
hemi mury, absolityzmii. carskiego — „patatjon: s. rjatu 
wśród. idących do szturmu: cii MŚ 


polskiego 
 miejse, „naczelnych. 
ogniu. panicznej walki m 


a> 


miężnej ï pbałonógy, Ly éni 


„łożomiik 0 (ua 


SR, ego, |. 
aji. samoobrony di szczegól nie 46 a 


okrucieństwem ` przez lata 


3 „Jeszcze 9 
„| posunąć naprzód. ani jednego : zamie! 


è E7 i Rai. bezbronność ię beśślt: 


„tego. a. 


- próbuj brać „siebie i swoje. wysiłki i na serjo;.. 
A” ji 


się. “dalej naprzód; choć zady: E ARER E „drapa w tymsamy m 


miejscu. -Uroczyste zapowiedzi rządu Mig" 680; że wyprowadzić 
zdoła na trwałe. państwo „xniębezpiecz rolucji, dająe. wpierw. 
*„uspokojenie*, A potym oto j“, okązały. sig: A przechwałką. 
Mimo. straszliwych bę ów, któremi * gwan 


całe, żyskano ai +5 

| Eri tychy wcałe <nie" b żócz 
3 AAE- a gorąco Pizy: A Oue 
„Się rządowi , OI zg ani 
zenia A 


zgoła /niepewiie, a „Pm 


o reformy rolnej, 2 
iu sewólucji, ,, nie dało 


podstaw "ir s? układu. spo 


LD = ulegla. E; Je 


kz ztpłokróbo"jawnia 
Zmusżone są widzieć to 
nawet” te” żywioły, które jaktajdłtżej chciały zachować co do 
- Tę-reakcyjne. grupyy którę -są-- niezadowolone nawet 
Z dac Ać byś! Eaten 1. chciałyby przywrócić dayne 
porzgdki, “$ kad | mienie: p.) „izbio Wj e 


w Radzie T ido dat; p PRZE mizerne zapędy tformatorskie 


rządw i- Damy. „Giągle „paktujący z: jeszcze, sktajniejszą od siebie 
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Ude większej. wagi ; projekty, prawodawcze, à- mianowicie : , projekt 
reformy sądu miejscowego, -projekt.„prawa, 0. początkowym nauczaniu 
sszkolnym -i prawa; 0; wypoczynku pracowników „handlowych. Lani 
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Rady Państwa: „oświadczył Stołypin, 


że cofa najistotniejszą część ‘projektu reformy -sadu lokalnego. 


i Tym sposobem Dama, cheąc nie: chcąc, zmiewoloną jest bez 
zastrzeżeń kapitulować bądź to : przed: rządem, « bądź sto przed, ; Radą 
Państwa. i cała. jeji, „„prawodawczą,. działalność“ „staje się: jałową 
robotą, z. którą się nikt poważnie nie liczy., Jak to było. w wypadku 
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4 polepszonej po latach kryżysń gytuaeji- ekonomicznej, 
pośpiesznie, i ma wszelki : Ay où. rządu oczekuje . Sal ystkim 
pomocy przy tej; organizacyj $ Póbocie, „asokuracji od. owegó tarcia 
robotników. Jednostrónna niećo dbałość. obecnego rządu 0 interesy 
„żubrów, czyli szlachty rolnej; budzi wprawdzie pówne niezadowolenie 
wiótkich fabrykantów 1 bogatych. Kupców, - ale < podczas: "rewolucji 
nauczyli się oni cenić „Silny rząd 1 umieją godzić” się z obecnym" 
rządem, 0 ilé zabezpiecza im spokój wyżysku; 0 ile gotów jest dzielić 
się pozorami władzy, 0 ile 'wykażnje się w praktyce ze zdolności 
utrzymania na pewnym” poziofnie kredytu! 1 zamożności państwa, -ó ile" 
wreszcie potrafi dać podstawy silnemu militaryżmowi : militaryżmówi,” 
który zdóła nietylko trzymać w szachu rewólucję ża poza granicami 
państwa zapewnić "kapitałowi -nówe' nadzieje | nowe zdobycze. 
I dlatego, mimo wszełkie niezadowolenia, błók silachócko>kaitalistyczy, " 
ną którym opierają się * dzisiejsze rządy - *kontrrowohcji, "stanówi dla 
rządów tych, jak dotąd, mocna i narażie jeszeżo wcale zwartą podstawę: 
"Na niej oparta ' ‘szajka Stołypina nie” znajduje dość racji” do ' 
jakiejkolwiek: szerszej  reforniatórskićj działalności, ii przedeńszystkim, 
do wprowadzenia w GŁyn obietnic konstytucyjnych. 'Tlekroć' zaś pod 
działaniem konićcźności, próbuje | jednak naprzód postinąć” sprawę jakiejś 
„reformy *, tylektóć. jej własna: wównętrziia logika, intereśy i sprężyny 
tych klas, jakie (stoją ŻA figurami swójących” wadi, powstrzymują. 
ą ZA ręce. 
“Rząd nie rusza ię z miejsca, — wyczerpał ji niemal iC “ostatka” 
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rzeczy ;, mimo „wszytkie ` kłamliwe ` frazesy - próbują - taktyki. zupełnego NE 
dostósówania się do“ dzisiejszego” ustroju państwowego i "dzisiejszej dr, 
polityki "rządu rosyjskiego. Kompromis" z. prawicą Duniy,. z nacjo- 
nalizmem rosyjskim, reprezentowanym przez Guczkowa i 1. Krupieńskiego , 
staje się najwyższym marzeniem naszej. butżuazji, głównym 
przedmiotem” jej „dążeń politycznych. "Nad przygotowaniem tego | Komi- Ser 
přomisù“ pracuje wytrwale na terenie krajowym przywódca ND, 
Róman Dmowski, nie tylko agitując wyraźnie za sojuszem u, „paździor:" Sets 
nikowcaimi, ale prowadząc /wytrwałą i zaciekłą: kampanję przeciw © © 
rósyjskim liberałom, przeciwko liberalizmowi wogóle, przeciwko zasa+ ` 
dom humanitarnym i demokratycznym. Na pozór w ubiegłym ja 
roku polityka oficjalna naszych klas „POSTAATĄ i: sf: 
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rżeczy. przesunęła się oną jeszcze bardzie 
prawo -^i im wyraźniej mija apatja mas, im głośniejszy po: R 
mtiik idzie ód dołu, tym wyłączniej i mocniej pochłaniają” polityczne 
dowództwo naszej burżnazji potrzeby i sprawy ` Wajdy Tano Waar Sg, 
wałki w: kraju: z demokracją i socjaliżmem. ` Po: 
„Ale im gruntowniej. likwiduje burżuazja swoje szersze programy $ 
„harodowe“, im cynicżniej wkupić się stara w łaski rosyjskiego 'nacjo-“ RU 
nalizta; tym _hałaśliwszy zgiełk pattjotyczno-hacjonalistyczny, Howat oi. 
rzyszy wszystkim ` jej „wystąpieniom, „Rok * ubiegły - był. rokiem 
grunwaldzkiego obchodu, i przedtym jeszcze, rokiem uroczystej Koro- <; 
nacji okradzionego * „obraza cudownego“ w Częstochowie. Obydwa. - 


z całą kontrtewohicją, | Z ugódowemi i kupczącemi Polską wyzyski: 
waczami.. Ale do obchodu rocznicy Grunwaldzkiej, który: był u jednyć 
cyniczną, u innych naiwną komedją, nie udało „się „pociągnąć - klas} 
robotniczej, . a la: -słynny : klasztor „Częstochowski, „otaczany. * nimbem 
„naszą, owierzącą: bnrżuazją, spadło zupełnie < „nagle jaskrawe. ` 


krycie tej. zbrodni. sh ałodziejskich . porządków, panujących ` 'na Jasnej 


zgniliznę, całą cyniczną obłudę i 
żŻuażyjnego klerykalizmu. Klerykalia burżuazja nie. „mogła - 3 
nie wiedzieć, co. to ża ptaszki gospodarzą, w słynnym klasztorze, j 


ńiecnotę „bar 


masy , ludowe, rządzić niemi „przy. pomocy . kleru i „wyżyskiwać. zy 
MIS cala ; Boptnagia y Ma 


Ponieważ, wszakże “leska ta miała: W. SODi6 wiele ponożajceg 
|| materjału dla, luda, „przeto burżnazja rychło: postarała „Się odwróci 


W ogólności; główną. troską, głównym. zadaniem: po 
litycznych kierowników naszej burżuazji jest-w. 
twarzanie raz po raz nowego. humbugu, . Noweg 
frazesu i kłamliwej blagi, któraby. pomagała: ut 
mać dawną jedn: OŚĆ. ża bojową. AŚ bloku 0 
rówoltcyjnego. 
Po haniebnym. pókó eoslawizmu, po “skraceni na 1 
na paździęrnikoweów (dresztą Giągle pónawianych) taką blagą stał 
'frazes antysemicki. „Krzykiem 0. „niebozpieczeństwie , 
Gowskóme” poganiacze endeccy ‘starają się na nowo- skupić burżuazyjne 
stado.  Szerząć. demoralizację aitysemicką, starają się: ogłupić” masy, 
a burńtazję oczyścić, w tën sposób od resztek liberalnych: „przesądówć 
uczynić ja ‘zdolną do, każdej klasowej. podłości w. "walca. z. robo- ` 
tnikiem i dò każdego” politycznógo . kompromisu: przy” ugodzie ky 
z rządową prawicą... “Drobna” t średnia birżidzja. niedopuszczaną jes 
do‘ posad "rządowych, “à na. innym półu:. W. rzemiośle, w handlu 
wb zw „zawodach Kwi (AR ani: A i. t. i p 
0 


PARE IE WSE. PAOR R ya 7 ia Nr. 224, 


— czytuje „radykalne“. artykuły. p. Ehrenberga . w, „Kurjerze. Po- 
rannym. i i ; 
napędzić z powrotem: do. bloku kontrrewolucyjnego. W. tym celu 
p. Dmowski powtarza, raz po raz, że ograniczenie. praw żydów 
w przyszłym samorządzie potrzebne jest dla. walki. ekonomicznej 
z żydami. A p. WŁ Grabski, „poseł ziemi. warszawskiej* dowodzi 


w -„Słowieś, że najistotniejszym zadaniem polityki, 
polskiej w kraju powinno być rugowanie żydowskich kramów. 


przez „chrześcijańskie firmy"... `. AMC È i 

„ Oto do jakiego ostatecznego wyniku sprowadzone zostały grzmiące 
hasła. „narodowe“ ! Przed. kilku dziesiątkami lat, w epoce, jaka; na- 
stąpiła po ostatnim powstaniu narodowym, zniechęcona. do polityki 
burżuazja wysunęła hasło „pracy: ogranicznej*, które rozumiała. prze- 
„ dewszystkim w. sensie. osobistego bogacenia się. Dzisiaj, gdy kapi- 


talizm w kraju naszym na wsi, i w mieście puścił już głębokie. 
korzenie, nacjonalizm, toczący. wojnę na. noże z socjalizmem, bezsilny 


"w walce z caratem; rozjątrzony: i rozczatowany,. rzaca  pomniejszej 
burżuazji to samo hasło: „zbogacajcie się*! I dodaje: na. koszt 
żydów. i ; i i s 
, Nie. dziw, że na tym gruncie zejść się mogły z nacjonalizmem 


i niektóre „postępowe* odłamy naszego drobnomieszczaństwa, chwiejne, 


i rozczarowane do „polityki*! Tak się stało, że rozmaici dawni 


„sympatycy rewolucji* w rodzaju Andrzeja Niemojęwskiego i pani. 
Izy Moszezeńskiej zawrzeć mogli rodzaj -sojuszu z najgoszemi. przedsta- | 


wicielami naszej reakcji i dzisiaj ta godna para radykalnych. „wolno- 


. myślicieli* lepi w oszczerczej złości te: grudki . błota, jakie „potym. 


ciska w rewolucję plugawa, ręka Dmowskiego... - 


* * 
* 


Tym sposóbem — mimo sporów, jakie. rozdzielają obecnie 
dawny blok kontrrewolucyjny, ostro i wyraźnie, jak dawniej oddziela 
linja graniczna klasę robotniczą od obozu wyzyskiwaczy. Proletarjat 
nasz w walce o lepsze jutro dzisiaj, jak i przedtym, liczyć może 
tylko na własne siły. Pa A 


i 


„ letarjatu lepsze czasy. Przedewszystkim minęło. już dawne _przygnę- | 


bienio i apatja: ów najgorszy wróg robotników. Podniósł się na nowo 
po: latach klęski: duch w klasie wydziedziczonych i popycha ją do 


"walki. . Robotnicy poczynają garnąć się z dawnym zapałem do. partji 
socjalistycznej. Widoczna poprawa sytuacji ekonomicznej wlała nową 


othichę w serca masy, znękanej: wieloletnim kryzysem i jego straSzli- 


5 wemi następstwami. I tym razem proletarjat Polski rusżył do walki 


w pierwszym szeregu „armji robotniczej całego państwa. 
_ Btrejkowało w Rosji w przeciągti drugiego półrocza ubiegłego roku 
-okoli jko 
-W Któlestwie Polskim nie mniej niż 30 dó 35 tysięcy robotników. 


_ Rządy kontrrewojucji drepcą' ciągle bezsilnie w tym samym 


miejscu, Okręt państwowy ugrzązł bezwładnie -na mieliźnie kontrre- 
wolucji i nie rusza się wcale, z miejsca, gdzie go zaskoczył huragan 
roku 1905-go, «A przeobrażanie wewnętrzne i dojrzewanie klasowe 
społeczeństwa postępuje ciągle dalej, czyniąc - coraz mniej. znośnym. 


istniejący ustrój, Dzisiójsza częściowa poprawa sytuacji ekonomicznej 


ma. przyczyny, leżące w zupełności poza. tym: ustrojem, związane. 


z parokrotnym wrodzajem zbóż. i. ogólną „poprawą  wszechświatowego 


|. położenia „ekonomicznego po minionym kryzysie. We: wsi rosyjskiej , 


zachodzą głębokie przeobrażenia. O tym, że. nawet i wśród. rosyjskiej 
mieszczańskiej masy. zaczyna stopniowo przechodzić dawna. apatja 


— świadczą liczne objawy: ruchliwe zjazdy, olbrzymie demonstrację . 
po śmierci Tołstoja i. Muromcewa, nadewszystko. wznowione  demon-. 


stracje studenckie. W roku minionym po raz- pierwszy od upadku 
rewolucji z pieśniami i sztandarami, odważyły się znów. wyjść „grupy 
ludzi na ulicę. ASY NZ: i 1 eaaa ŻE ah Tei 
„Mimo rozgromu — 0 utajonej potędze ludu w kraju naszym 
świadczy niesłabnąca. nienawiść do _ proletatjatu, jaka nie przestaje 
u nas łączyć. wszystkie warstwy. posiadające w. jeden. walczący obóz, 
„a „Nie ulega wątpliwości, że wstępujemy w nową fa zę. Pierwszę 
utąrczki już się zaczęły. Czekają proletarjat, I at a. walki. Trzeba, 


y. klasa robotnicza czynnie się do niej. sposobiła, aby, wyzyskała. , 
jak najobficiej polepszoną sytuację ekonomiczną, .. aby „umocowała się 


Tę 'spłoszoną czeladkę stara się obecnie naganka antysemieka | 


Ale pod tym wżględem w roku ubiegłym zaczęły się dla pro- 


o 100.000 robotników, z tego objęła letnia burza  strejkówa 


na, wszystkich „zdobytych placówkach, ; aby korzystając z tego, że 
dawne drgnęło w niej życie, skupiła. się znów świadomą i gęstą 
masą koło: czerwonego sztandaru, - 


CE i BRZ): KJ 44 z > 
Zjednoczenie „na wywrót”, 

Obóz. socjalistyczny u. nas jest, organizacyjnie rozdarty: w każ- 

dym. ośródku. przemysłowym, w każdym zawodzie, w ‘każdej, większej 
fabtyce i kopalni świadomi: robotniey,. o ile;są zorganizowani, tworzą 

odgrodzone od. siebie, przeciwstawiające się sobię. grupy partyjne. 

Partją nasza, broniąc okteślonych poglądów na sprawy. progra- 

mowe i taktyczne proletarjatu, prowadząc walkę ddejową z błędnemi, 
jej zdaniem, i szkodliwemi poglądami -innych. partji, — jednocześnie 
wysunęła. hasło, zjednoczenia socjalistycznego, Niechaj się istniejące 
różnice „poglądów ścierają w łonie jednej partji; niechaj głos i argu- 
menty, każdego kierunku docierają do wszystkich zorganizowanych robot- 
ników ;. niechaj nie zatyka im się uszu watą tradycji i ambicji ciasno- 
partyjnych, niechaj taktyka i walka całego socjalistycznego obozu 
robotniczego będzie następstwem. swobodnego rozważenia wszystkich 
zą i przeciw, — ale, niechaj walka ta będzie. nazewnątrz w. na- 
cieraniu. na wrogów proletarjatu jedna. Jako wyznawcy pewnych 
określonych.. poglądów, nie boimy: się. tych : świadomych i dojrzałych - 
decyzji. zjednoczonego socjalistycznego obozu; mamy wiarę, że poglądy 
nasze, jako. słuszne, jako najlepiej odpowiadające: interesom klasy. 
, robotniczej, zatryumfują; ale gdyby się nawet okazało, że w tej lub 
innej sprawie pozostalibyśmy narazie w mniejszości, to wolimy. jako 


„aj. mniejszość bronić. swoich poglądów i: wywierać wpływ na decyzję 
„| zjednoczonej partji,. niż skazywać obóz socjalistyczny na stałe roz- 


dwojęnie i rozdarcie. RONA r j 
(|. Zapewne, warunkiem tego, aby. zjednoczenie było wogóla 
możliwe, jest pewna wspólność poglądów na najogólniejsze, najbardziej 
zasadnicze sprawy; otóż, wykazaliśmy w. artykule i w broszurze 
„W sprawie zjednoczenia. socjalistycznego *, że pomimo wszelkie róż- 
nice w poglądach — w okresię.rewolucji proletarjat, jako 
całość, występował: jednolicie ;. że „wspólną wszystkim jego odłamom 
platformą idejową była. walka masowa we wsżelkich formach, jedność 
proletarjatu wszystkich narodowości, dążenie do demokratyzacji pań- 
stwai usamodzielnienia Polski ; że najbezpośredniejszą nauką okresu rewo- 
lucyjnego jest zjednoczenie ofa nene na gruńcie tej platformy obozu 
socjalistycznego; że, wobec „tej możliwości zjednoczenia, zbytkiem jest 
zachowywanie organizacyjńego rozbicia dla różnić, istniejących w ra- 
mach tej wspólnej platformy. Niestety reakcją okrósu kontrrewolacyj- 
nego utrndniła wcielenie. w życie tej nauki rewolucji. Reakcja: ta 
pozwoliła S. D.K.P.iL. skurczyć się znowu. W zaskorupiałą sektę, . 
która. obok. całego. szeregu innych szkodliwych i zgubnych poglądów, 
jako jedno ze swych głównych „zadań póstawiła — walkę z ideją 
zjednoczenia, r e g * a ; 
Ale utrzymać się na tym martwym i skazanym na obałehie 
stanowisku mogła się ta grupa tylko tak długo, -jak dłago całe życie 
społeczne i polityczne zostawało w martwym punkcie, Przepowiadaliśmy 
od kilku lat, że skoro skończy się zastój, skoro zacznie mijać apatja, 
skoro obudzi się znowu czynna opinia świadomych mas robotniczych 


| drodze kładło. 

wienia się ruchu, budzenia się samodzielnej myśli wśród kół uświa- 
domionych robotników, podniesiona została sprawa  zjedńóczenia. 
I oto S.D.K.P.iL. zaskoczona tym faktem, czując, że z prądem. 
zjednoczeniowym, goła; walka. jest beznadziejna, widząc, że. własne 
szeregi partyjne, chcą zjednoczenia, że nie rozymieją, jak mo- 
żna zjednoczeniu. się opierać; kiedy wszelkie amputacje, wyklinania, 


do coraz. liczniejszych komórek organizmu partyjnego — postanowiła 
chwycić „się, innej taktyki. Chcecie zjędnoczenia? --. powiedzieli kio- 
rownicy S.D, K.P.iL., swoim . towarzyszom=robótnikom, — owszem; - 
będziecie je mieli; my je wam sami damy yale na inny, ną swój. 


sposób; nie potrzeba. wcale, łączyć się z P.P.S.; my wam poprostu .. 


przyprowadzimy pepeesowców do naszej własnej organizacji ; „powiemy 


> sprawa zjednoczenia pojawi się na porządku dziennym z żywio: ` 
łową siłą, i pochód jej złamie. i zmiecie wszystko, -coby mu się na 


Przepowiednia nasza ziściła: śię. * Z. pierwszemi "objawami pożyć. 


sądy partyjne okazały. się bezsilnemi, bo zaraza zjednoczenia przenika 


dn ' 14 


_NnaQy | 


im: jeżeli, chcecie. szczerze, żeby. było. zjednoczenie, , żeby, kiła, jedna” 


partja,- żeby nie było rozbicia; to wstąpcie do nas ; to jest najprostsze ; 


obiecamy” im, żeby ich zaghęcić, że będziemy ich przyjmowali: Z zaż 


„chowaniem rangi partyjnej — i jednocześnie „będziemy na wszelkie 
sposoby. zohydzałi im ich własną partję, żeby 'im ułatwić. porzucenie 
tej partji. Poprostu : 
syty'i owey — nie będzie. 

Taki właśnie sens mają reżolucje w sprawie aoaaa! — tj. 
„W. ‘sprawie przyłączenia doinaąszej-partji robotników z lewicy P. P.8,* 
— przyjęte na ostatniej konferencji 8. D. K.P. i L.: Tylko „robotników 


z lewicy“; inteligientów nie potrzeba; swoich mamy dosyć; Pinteligienci 7 


„lówicowi* są najniebczpieczniejst, nasi natomiast są, uosobieniem 


wszelkich cnót proletarjackich ; przyjmiemy „robotników z lewicy*. 


pod komendę" naszej inteligiencji: to jest- najprostszy ELEU zała- 
twienia się ze zjednoczeniem. 

Takie zjednoczenie „na wywrót* obiecali kierownicy S. D.K.P,iL. 
swoim własnym towarzyszom partyjnym, domagającym się zjednoczenia. 

Ta napozór wielce przebiegła taktyka kierowników 8. D: K.P.iL. 
ta próba rozwiązania poważnej sprawy fortelem i wybiegiem, przy- 
` piesio; im w niedalekiej przyszłości gorzki zawód. Już przed dwoma 
laty „wzywali wszystkich: członków lewicy", aby: przeszli do ich 
partji — i pies kulawy nie usłuchał tego „wezwania*. Teraz trzeba 
będzie robić wszelkie wysiłki, aby „robotnicy z P. P.8, dzielnicami (!), 
kółkami lub. jakimkolwiek innym. sposobem“, jak mówi „Czerw. Szt. *, 
przechodzili do 8.D. Trzeba będzie, jeśli się gdziekolwiek istotnie 
powiedzie Pawła lub Gawła przeciągnąć, zrobić z nich, „kółko, dziel- 
nicę* lub nawet cały okrąg i wedle wypraktykowanych wzorów re- 
klamować to: w. swoich pismach. Ale kogo się tym oszuka? Robotnicy 
na: miejscu, po: fabrykach i dzielnicach, będą widzieli, że rozbicie 
obozu socjalistycznego trwa dalej, że praktyki takie nietylko nie są 
krokiem ku zniesieniu tego rozbicia, lecz przeciwnie, zaogniają j jesce 
bardziej, stosunki. 

Jakiż” z tego wyciągną REND Że wynalazcy zjednoczenia 


„na: wywrót* są bardzo złemi doradcami; że danej uroczyście obiet-- 


nicy spełnić nie są w stanie; że trzeba szukać innych dróg. 


Swoim najświeższym eksperymentem kierownicy S.D; K. P.iL. 
postawili na kartę swoje stanowisko w jednej z kwestji, które 
najbardziej obchodzą ogół uświadomionych robotników; skoro prze- 
grają ma przegrać muszą — utorują: mimowoli drogę temu. zjedno- 
czeniu, którego tak się boją, które chcieliby; odwrócić, obejść, wy- 
kręcić. 


* z * 
* 


Ciekawym objaśnienięm-- i i komentarzem rezolucji konferencji 
esdeckiej jest artykuł w lis numerze „Czerwonego Sztandaru“ 
(Nr. 179). Nasi towarzysze prascy wespół z członkami „praskiej 
organizacji . S. D.. K.P. i L. urządzili konferencję która zakoń- 
czyła „się: «uchwaleniem rezolucji- zai, zjednoczeniem. Fakt. ten 
wywołał burzę: w sferach kierowniezych 8. D. Z: jednej strony starają 
się zebranie praskie zbagatelizówać. „Jestto dóść komiczna historja*, 
piszą w dziale z partji, „długiej tej rezolucji .. . dla braku miejsca 
nie przytaczamy,: choć zasługuje "na. przedruk ze względu na swój 
zabawny” chatakter* ; zaznaczają z naciskiem, że esdecy, którzy: brali 
udżiał w tym zebrania, to byli sami. robotnicy i nie było ż niemi 
ani jednego inteligienta. I w tym samym, numerze „Czerwonego 
Sztandaru“ igi olbrzymi: i, wściekły artykuł, skierowany przeciw 
owej” „komicznej* „zabawnęj* "rezolucji, nie przytoczonej pila 
braku miejsca* ; attyki, rozpoczytiający śię od zapównienia raz 
jeszcze, że owa. „pogadanka i rezolucja . ,. 
mają”, i że „konferencja dzielnicy „praskiej . 
rozpatrzyć; odrzuciła ją: bez chwili: namysłu*. 


., która miała tę rezolucję 
Bez. chwili namysłu t 


sę któżby tam miał chwilę czasu, aby” namyślać się nad „zabawną 


„komiczną“ rezólucją,,. która, jak: pisze dalej redakcja » Czerw. Szt, * 


„A i :długo opiewa. konieczność, powaby. i zalety jedności 


proletarjatu w walce z ustrojem burżuazyjnym .. 


Zjednoczenie u nas jest niemożliwe, piszę dalej redakcja „Czerw. 


Szt“, albowiem, aby byłoimożliwe, „koniecznym jest, aby. poszczególne 
odłamy proletarjatu* socjalistycznego” zrozumiały, jaki: powinien być 
właściwy program i właściwa taktyka robotniczej walki klasowej, 
i aby stanęły w  Mipefności Ma tym samym gruncie,“ I ciągnie 


„ oplujemy ieli a potym zjemy, U pas będzie 
i politykę narodowców s . 


*Frakeji, — kiedy „pólemika* esdeków z frakami to wzajemne ` 


znaczenia oczywiście nie 


dalej : . „Jak.stoi; sprawa: u: nas? Oto. uprzytomnijmy: oki tylko nas- 
chwilę bodaj parę. najgłówniejszych zadań obecnego: okrosu.. -s 
I wytacza; przeciw nam w: trzech kwestjąch trzy. zarzuty; któro 

przy bliższym rozpatrzeniu z całą: siłą zwracają. się właśnią przeciw: f 
S.D.K. P;.i L.. Bo postuchajmy tylkoż one sos l 

| Ge „Mamy do zwalczania: ggłupiającas: szalbierera;, i reakogjna, 
Czy lewica Ps P. $., zdobyła. się: dotąd: nas’ 
wyraźne, konsekwentne,  nieugięte stanowisko w: kwestji narodowej; 
w „sprawie programu autonomji?* Istotnie — lewiea P. P; Szynie ch:cej 
wzorem ostatniego zjazdu $.D.K.P. i L., pisać szczegółowej. recepty, 
jakie to sprawy mają być załatwiane w przyszłym sejmie autonomicznym 
a jakie w Petersburgn; uważa to za przedwczesne i jałowe; i czy 
redaktorzy ` „Ćzetw. Szt.* serjo chcą nas zapewniać, że ówej recept, 
używają w pr aktyce dla zwalczania ogłtpiającej, szalbierczej i i reakcyjnej 
N.D.? Toż jedyny artykał „Czerw. Szt.*, „skierowany przeciw 
autonomicznemu projektowi Koła, 'miesiónemu dö II Dumy, zmajdował = 
się wrażącejsprzecznościż ową oficjalną receptą autonomiczną 
8.D.K.P.iL.! A „wyraźne, kohsekwentne, ray stanowisko S.D. - 
w kwestji narođówej? Posłuchajmy, co mówi aty m stahowiskii jeden 
z najbliższych przyjaciół redakcji „Czerw. Szt: „ Radók, na NI "Zjeździe 
S.D.K:P.iL. „Upatruję: błąd w miedostatecznym ' uwzględnianiu 
w naszej agitacji faktu ucisku narodowościowego. Zarząd Główny 
przejął w dziedzictwie od dawniejszych kierowników partji zwyCżaj. 
zamykania oczu na krzyczące fakty tego , ucisku. „Gdy rząd np. 
zamykał u nas jedną pó drugiej cały: Szeróg instytucji kultutalńych, 
my, zamiast piętnować w tych wypadkąch. carat, napadalismy jedynie 
na zachowanie się N.D....* I ġo umiał „Przedstawiciel. „ Zarżądu 
Głównego oskarżeniu temu przeciwstawić?.., 

Przejdźmy z kolei do. drugiej kwestji, „poruszone. przez » Czórw. 

Szt. * : Mamy <do zwalczania demoralizację aharchistyczną i i bandytyzmu 
„Fr. Rew.“ P.P.S. Czy lewica P. PS - nie. skrówiła niestety i "pod. ` 
tyin względem, „obruszywszy się na iagt 7a „ zasadniczą ` rozprawę . 
z tamtym kierunkiem, i chwytając nas, że tak powiemy, za rękaw, 
kiedyśmy właśnie najostrzej wystąpili przeciw rozpuście * politycznej 
Frakcji ? ?6 Trzeba zaiste wielkiej odwagi i zdńmiewającej ` wiary . 
w naiwność i krótką pamięć swoich czytelników, aby coś podobnego 
napisać. Toż każde dziecko wie, że. jedynie my. prowadzimy ł 
zasadniczą, bezwzględną, idejową walkę z polityką i działalnością j 


ciskanie w siebie pigułami błota. I lepiejby rodąkcja „ „Czerw. 
Szt.“ zrobiła, gdyby nie wspominała 0 owyjti „chwyceniu za Wawer A: 
Bo jakże to było w° rzeczywistości? ` Róża Luksemburg napisała. 
z powodu wydanej przez nas książki o Sądach Wojennych 
w Królestwie Polskim artykuł;w którym dowodziła, że P. P. S. 
zbudowała w Polsce. most. mię m,. kiedy 
w Rosji między” temi NT AE gime [ETS e a przepaść. 
W artykule -tymiş: biorąc szubienice, :dźwigańhe pfzez:Skałona, za punkt 
wyjścia haniebnej napaści na nas, przedstawiła najzupełniej f ałszywie EG 
stan rzeczy zarówno w Królestwie jak w "Rógji. W. odpowiedzi. na. to. 
wykazaliśmy w. artykule, „O moście między, prawdą a. fałszem *,.. że 
właśnie Róża. Tuksemburg wraz oz: 8. D-K. P. i-L. « popierają w. Rosji; 
że wszystkich sił kierunek, który głosił i uprawiał aż do toku 1908 - 
wyradzającą się w bandytyzm akcję bojową i ' ekspropijacje. "Toż, - 
jeszcze przed paru miesiącami nie kto i inny jeno główny współpracownik. i 
rosyjski „Przeglądu Socjaldemokraty cznego*, N.'Trocki nazwał w głośnym « 
artykule przywódcę popieranej. przez 8.D:K.P. i Li „frakcji! rosyjskiej 
(Lenina) „teoretykiem . partyzantki i eksproprjacji*,. Nie.  „łapaliśmy ` 
ża rękaw* jeno uderzyliśmy, maczugą w łeb, fałszerzy, faktów i krętaczy, .. 
i ci, ogłuszeni, odpowiedzieli na nasze: drazgoczącć: fakty i epanty 
— milczeniem; Lepiejby' miłezeli teraz! nii g $ 
| Wreszcie kwestja trzecia. „Mamy. do" wilcżónia = pisża” 
redakcja „Czerw. Szt.“ m=. fatalne oddziaływanie E sindh, 
szajki rządowej: i * panujących nu: nią”. razem: -reakeyjnych -klaso 
rosyjskich . . 
oniicze, swoje. własne zawiązki ayana, niólegalnych, aby. się rzucić . 
naoślep w. wir „legalnej! działalności 21... Postawiony.. „nielegalnej, 


'partji zarzut, że chciała sama siebie porzucić „niby zbutwiałe onnczeć, = 


jest równie cuchnący jak niedorzeczny. “ Awo sprawie: legalnej 


' działalności kierownicy, $: D.K.P. iL. „czują się powołani na nas, 
' napadać ? doi od., 1906-g0 roku. z. ogromnym. makładei Pracy, 


Czy lewica ` PiP. S: <nie porzucała, niby zbutwiałó © 


s owyzyskiwali” wszystkie: -Jegtiiuer środki órganizowania i uświadamiania 


- proletarjati; natomiast 8. D: K Pri: walczyła z legalnenii organizacjami 

"0... robotmiczómi, «dopóki One. wogóle istniały na szerszą skalę; postariowiła 

(+ "zaś zakładać takie organizacje w okaesie, kiedy jaż ich zakładać nie 

"było można. -Czy mamy przypominać: ciągnące się przez cały zeszły 

rok; jódne bezmyślniejsze od drugich, artykuły „Czerw. Szt.* o niezbędności 

legalnych * związków zawodowych, bo  „kontrrewolucja wyczerpała 

sama diobi“, 6 pozytku legalnych socjaldemokratycznych związków 

> konkurencyjnych’ do związków klasowych  bezpartyjnych, 0 kółkach, 
ge, HA; transmisjach” tod? W A i P HH „Si i : życ 

b + AAT tg ; SESTO Y > 
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Eorl robotnicza sócjalistyczna. partja weżmie ich w karby, stworzy atmosferę 


HU 
sa piate Fit mysową ï, stawianie ponad wszystko interesów 


42 E E czāpka. R 


po % 2 Redaktorzy „Czetw, Sat.“ -mówią o „jedności zasad i taktyki 


podtrzymywać rozbicie obozu socjalistycznego ‘czy też przeciwnie skupić 


a a . go w. je È ą Całość. |, KŻ. caoiaee Rb IRT 
bole 0. to Dopóki takiej szerokiej i silnej opinji, niema, „zjednoczenie jest 
>=, niemożliwe ; mn, możliwa. jest Zbywanie szukających wyjścia robotników 


RR 1 GAY -0 jinja, taka powstanie i umocni się, zjednoczenie, prawdziwe 
> .- ujędnoczenie, stanie. się faktom, 0000 a 


ny, attożatam niu wstę 
M T RAE 4 Sere geet, innych: osobistości -oficjalnych zabrał głos podaniach 
"grupy Jira „aby Śmiało Padamo określić. jej, stosunek 
0... „My, 'robóthicy*, mówił, „ 
i ten' zjazd; gdyż ogólne waninki” 


EN 


ROBO 


_ partji, rozwiązanej formalnie na mocy „praw wyjątko 


, Nieporównany znawca wszystkich kwestji samorządu miejs 


interesów wszystkich, pracujących w rzemiośle i preteńsjom majstrów 
reciwstwwiiwf t Ania Iia RIAL 1 Wszystkie środki, zmierzające do 
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Podóbnie nić chcemy:oddzielnego prawódawstwa rżemieślniczego, oddzielnej 
inspekcji: i t. p. — bo to jedynie dzieli robotników, łecz wspólnych” 
prąw dla całej ludności an bo tudonaj. /Ale,dla rzeczywistego., 
osiągnięcia. prawodawczej. ochrony pracy niezbę na. jest gruntowna 
zmiana ogólnych warunków prawnych w Rosji” 
a przedewszystkim zupełna wolność koalicji*. Przechod do 
wyjątkowo nieprzyjaźnych warunków, które sprawiły, że'delegaći robotniczy 
nie mogli zjawić się na zjazd w ilości, odpowiadającej ogólnej, ilości 
rzemieślniczego proletarjatu, mówca ciągnie dalej: „związki. zawo- 
dowe i wszelkie wogóle (rid robotnicze systematycznie są niszczone. 
Działalność związków zawodowych, które ocalały, jest na wszelki sposób 
Paka i krępowana... Ze. swej strony: w. wielu: miejscowościach, 
w: Moskwie, Wilnie, Łodzi, Warszawie, majstrowie; wbrew jasnemu : 
pozanoyienin komitetu organizacyjnego, wszelkimi siłami przesz ka 
zali wyborówidelegatów od czeladników... Los naszych 
towarzyszy, delegatów robotniczych na zjeździe w sprawie z alkoholiżmem, 
(tu przewodniczący przerywa mówcy, który jednak ciągnie dalej) areszto= ' 
wanie moskiewskich delegatów na zjeździe w, sprawie walki z prostytucją 
nie, pozostawia wątpliwości, że nas, robotników, usiłuje się 
ozbawić wszelkiej możności występowania, na wi- 
owni publicznej nawet w ramach istniejących praw. ~ 

i „Solidarne wystąpienie delegatów robotniczych różnych 
narodowości są najlepszym dowodem, że próby siania waśni . 
narodowych nie mają powodzenia w środowisku robotniczym. Teraz jak 
i dawniej my wypowiadamy się za całkowitym zniesieniem ' 
ograniczeń i za prawem stanowienia 0 sobie każdej 
narodowości. Iwszelkie objawy wojującego nacjonalizmu 
na tym zjeździe spotykają się. z naszej strony z należytym odparciem.* 

_ Nie możemy tù podawać sprawozdania z dwutygodniowych obrad 
zjazdu: ezytelniey laida je w prasie legalnej. Zaznaczymy tylko, że 
mała grupa robotnicza świetnie — z odwagą, energją i taktem — wypełniła. 
nakreślony powyżej program swój, broniąc we wszystkich sprawach jasno , 
i konsekwentnie interesów. wyz X a aitean ; 

Rzemiosło polskie 5d na zjęździe tym reprezentowane wyłącznie 
przez delegatów majstrów, którzy należali do najbardziej reakcyjnej 
"części zjazdu. Ogólne ich stanowisko określił ich mówca na! posiedzeniu 
wstępnym następującemi słowy:' „Rzemeślnikom w: Królestwie wypada 
prowadzić rozpaczliwą walkę z, miejscowym wielkim przemysłem i: z prze- 
mysłem zagranicznym bez żadnego poparcia finansowego ze strony rządu.* 

spomnimy też „dla przykładu ku hańbie tych ludzi, że w sprawie 
dopełniającego kształcenia terminatorów delegaci Warszawy żądali, . 
aby kastałnenio to odbywało się wyłącznie wieczorami i nie zajmowało 
więcej jk 6—8 godzin tygodniowo — kiedy projekt rządowy mówi, 
o 3 godzinach dziennie! s 

i W kwietniu r. b. odbędzie sięw’ Moskwie zjazd ogólno-państwowy 
medycyny fabrycznej. - W. zjeździe tym, oprócz lekarzy, mają . 
prawo wziąć udział. przedstawiciele związków zawodowych. Niechaj że 
tym razem bodaj nieliczne pozostałę u nas legalne związki zawodowe 
skorzystają z tego prawa, niechaj na arenie publicznej nie rozbrzmiewa 
wyłącznie, ‘w imieniu Polski, głos polskich wyzyskiwaczy i ich sług, głos 


polskiej reakcji! 
(0) a. 
> |Pawet Singer. | 31 stycznia zmarł w Berlinie. Paweł Singer, 
„jeden z najbardziej zasłużonych wodzów nie= 


mieckiej socjalnej demokracji. Już za łat młodości, “jak: bogaty kupiec 
berliński, Singer był zdecydowanym sympatykiem ruchu robotniczego, choć ` 
nie. brał bezpośredniego udziału w życiu politycznym. Kiedy wszakżę z za- 
prowadzeniem przez rząd Bismarcka praw wyjątkow rcti. przeciw 
socjalistom, na pattję jęły się sypać najsurowsze repres 6 policyjne, kiedy 
zaczęło się 


niej odsuwać * wszystko małoduszne i tehórzliwe — Singer 
otwarcie wstąpił do partji i stanął w szeregu pierwszych jej bojowników. 
Rychło. partja postawiła jego. kandydaturę do Berlińskiej rady miejskiej 
— i wbrew kampanji najobrzydliwszych oszczerstw, wbrew szczuciu anty- 
semiekich demagogów (Singer był ż pochodzenia żydem) borcy powołali 


go ogromną większością głosów do rady miejskiej. Niezadługo potym ten 


, sam okrąg wybórczy posłał. go to parlamentu. W' okresie tym Singer wraz 


ż Beblem i Liebknechtem bierze czynny udział w tajn ym kierownictwie... 

ŚR : 
Pożostając aż do śmierci członkiem rady miejskiej Berlina, Singer 
położył nieocenionć zasługi, broniąc we wszystkich sprawach, dotyczących 
gospodarki miejskiej, interesów ludności robotniczej niy ry be rel 
ego, Singer 

może być uważany za ojca socjalistycznej polityki „municypalnej na 

kontynencie Europy.. Obdarzony wielkim” kłów PREM Siger 

oddał swe niepospolite' zdólności wraż 'ż wielką częścią majątku organi: 


, zowaniu, rozszerzaniu,. umocnianiu «wszelkich przedsięwzięć partyjnych: 
, drukarni, księgarni, wydawnictw. 


Ale właściwa | funkcja jego w partji, w której nić miał on 
nikogo «równego sobie, była tunkeja prezydjalna: Singer był stałym `” 
rzewodniezącym frakcji, parlamentarnej, zarządu partji, fw jej o 
ongresów.  Należąc sam do radykalnego skrzydła partji, zdecydowany 
wróg wszelkich kompromisów, broniący niezłomnie zasad czystej i oemei 

walki klasowej przeciw oportunistom i rewizjonistom — Singer umia? ` 


Nr. 224 


wszakże; jako: przewodniczący, odnosić się .z bezwzględną bezstronnością 
do wszystkich towarzyszy, niezależnie 'od swoich politycznych sympatji 
i antypatji. Jego, to niczym niezmąconej równowadze i. spokojowi 
w znacznej mierze zawdzięczać należy, że burzliwe cz stokrać i namiętne 
spory na zjazdach, partji miemieekiej nie MOE nigdy jedności 
partyjnej. Sam wyznawca określonych poglądów, był Singer twardym 
i niezachwianym stróżem jedności partji, uważając ją Za naczelny warunek 
skutecznej: walki. i api I uł 
i Powaga Singera, jego wielki autorytet moralny -si gał daleko poza 
ramy jwłasnej partji. Burżuazyjne partje niemieckie, zwalczając go, jako 
niebezpiecznego wroga, widziały, w nim zarazem jednego z. pierwszych 
mężów politycznych Niemiec współczesnych. % „Ass $ 
iss W dzień pogrzebu Singera, 0. K. R. naszej partji padla redakcji 
„Vorwirtsu*, centralnego organu partji niemieckiej. depeszę z wyra- 
zami czci dla zasług zmarłego oraz bratniej kondolencji. 


Strejk aptekarski. Niedawno minione czasy absolutnych rządów 
rozmaitych wojennych i cywilnych kacyków przy stanie wojennym 1 stanie 
-« nadzwyczajnej ochrony pozostawiły nam w puściźnie obyczaj wtrącania 
się władz do wszelkich poważniejszych zatargów pomiędzy pracą a kapitałem, 
zmuszania” strejkujących “ aresztem i  groźbami do. pówrotu* do pracy, 
wyznaczania” im nato terminu i tym podobnych. objawów wyuzdanej 
samowoli. biurokratycznej, Pamiętamy „z „czasów ostatnich niesłychany 
gwałt, dokonany na warszawskich tramwajarzach, gdy paręset aresztowanych 
motorniczych i konduktorów wywlekano codżiennie z więzień, by pod 
eskortą żołnierzy prowadzili ‘tramwaje, a“ potym na noc zabierano ich. 
z powrotem do więzienia. To bezprzykładne wprost nadużycie będzie, jak 
„wiadomo, . przedmiotem interpelacji, wniesionej do Dumy przez posłów 
socjalno-demokratycznych. Teraz. znów wzięły w ręce swoje zjednoczone 
władze policji, ochrany i wyższej administracji „załatwienie* strejku 
„ aptekarskiego. Właściciele aptek, idąc śladem wszystkich kapitalistów, 
pokwapili się też w ciągu: lat ostatnich odebrać łani zje ustępstwa, 
zdobyte przez tych ostatnich podczas rewolucji: Obecnie w całym szeregu 
miast, jako to: Łodzi, Częstochowie, Sosnowcu, . Będzinie, . Zawierciu, 
Dąbrowie wybuchł strejk aptekarski pod hasłem odzyskania odebranych 
warunków. Odrazu do „załagodzenia* tego strejku zabrały się władze. ria 
sposób: kaznakowski.: Najprzód tedy policmajster łódzki wezwał do siebie 
strejkujących pracowników łódzkich i oświadczył im skromnie, że.9 ile 
nie powrócą wszyscy do pracy,, „zmuszony będzie zastosować energiczne 
środki zapobiegawcze”... Jednocześnie naczelnik ochrany zarządził sobie 
ankietę wśród włąścicieli aptek,- Podając: ich o tajemniczą przyczynę, 
-która wywołała tak nagły wybuch strejku (!) i oświadczył on też, że 
zmusi strejkujących do powrotu do pracy. Jakoż 60 pracowników 
aptecznych powleczono do więzienia. Po tych przedwstępnych czynnościach 
gubernator piotrkowski wyznaczył „strejkującym* trzydniowy termin 
do.zakończenia bezrobocia. Od aresztowanych żądano piśmiennych deklaracji, 
że powrócą do.praący. Mimo takiej „akcji pomocniczej“ ze strony ochrany 
i policji wespół z p. Jaczewskim apteczni wyzyskiwacze dali częściowo 
ża wygraną i zgodzili się ną podwyższenie płac prowizorom i pomocnikom 
i obiecują inne jeszcze ustępstwa, jeżeli pracownicy wrócą „dobrowolnie“ 
do pracy... A. naczelnik ochrany łódzkiej polecił zarówno aptekarzom 
jak pracownikom, aby przysłali do jego kancelarji przedstawicieli w celu 
prowadzenia „układów* pod jego, kierunkiem. 
W. Warszawie Skałłon nie czekał nawet wybuchu bezrobocia 
i zarządził liczne aresztowania wśród farmaceutów, chcąc, aby ci, co 
pozostali na wolności, mogli „dobrowolnie“ pozostać „przy pracy, i strejku 
nie wszczynać. Mamy tu do czynienia z nowym rodzajem aresztowań 
na kredyt dla zapobieżenia strejkowi. 
Takimi otó środkami serdecznej opięki otacza rózwydrzona. banda 
czynownicza patrjotyczny wyzysk naszego „narodowego“ kapitału. Ciekawa 
rzecz, czy przedstawiciele Koła Polskiego w Dumie, cdj pod obrady 
przyjdzie interpelacja o nadużyciach przy strajku tramwajarzy i w paru 
innych podobnych wypadkach, potępią. działania władz, jako 'nieprawne 
i depcące. „swobodę pracy“ ! , q a P 


: Warszawskie »Słowo« o strejkach i socjalizmie: Podczas 
'strejkn tramwajowego organ wielkiego kapitału agrarnego i przemysło- 
"wego, Śirsżsskie „Słowo* nawoływało zarząd tramwajów, aby nie 
robił żadnych ustępstw strejkującym, aby nie ulegał naciskowi bezrobocia: 


niechaj wpierw tramwajarze wtrąceni do więzienia, pracujący, niby kato- ` 


jrzanie, pod ostrzem bagnetu, ukorzą się 1 „dobrowolnie“ Peoi do 
pracy. — potym pogadamy ; z buntowńikami nie należy prowadzić żadnych 
rozmów, robić im jakiekolwiek ustępstwa. W „did gi 
Obecnie „S towo“ powraca do tej sprawy i chełpi się, jak słuszne 
wówczas zajęło stanowisko. W dwuch artykułach kar (art. p. t. 
aP: P.S.“ w Nro z 6 lutego i art. p. t. Socjalizm i strejki* w Nr. z 10 lu- 
tego r. b.), opartych na niedawnych numerach „Robotnika* i „Czerwonego 
ztandaru*, stwierdza; z trynmiem, że sami socjaliści. przyznają się do 
„swego udziału w kierownictwie strejkiem tramwajowym. Zatym mieliśmy 
rację, woła, gdyśmy mówili, że za tym kryła się „obea zawodowi ręka“, 
że strejk nie był wynikiem „głęboko odczuwanych potrzeb*, że był sku- 
/tkiem „agitacji tych, 'c0).z2**„wyrachowania taktycznego « pozostawali 


w półcieniu“. NSE i 
rzy xQzwojy, 


aa wa Slowo _napomyka,..że ewne. ruch r otniczy ik 
PKD aI T G ruchu wodke . Dzisiaj, mówi, 
Ją jest r zdaniem, są zbyteczne (1), faló 


i A na: 7 
kobi £ odl SSE N oi. 


miktznas 
<=  radno owi b ł wd y w mniejszej ilości słów.'„Niktz nas“ t 


Niewątpliwie zarząd towarzystwa tramwajówego, odbywający radę wojenną > ` 
w swoim lokalu lub w salonach kat C LAET ET ASKIARD se ainte tak aim: 
się. „dusi“, w „zbytecznych więzach*,: jak ) 
masówce w remizie lub' w okratowanym lokalu przy. pl: Ppokojnaj „Przy 
rozwoju swobód“! Jakże często „Słowo“ pisze 0°; ebie „rozwoju WO 
bód“ dla* „normalnych torów ruchu zawódowego*?1 Czy raczej.ż a m y- 
kanie związków, najdziksze, najbardziej wyuzdane znęcania Ši OARA- k 
ków rządowych nad ludnością robotniczą. nie Ahywa y się Tais! nIez ">" 
odbywały się teraz, przy milczącej aprobacie lub głośnym poklasku tych - ` 
samych sfer, których rzecznikiem i słagą jest właśnie „Słówoś? 

Organ. reakcyjnych wyzjakiwsócye 'Pfotestuje ` przeciw udziałowi ` 
w „redagowaniu* żądań robotniczych „ręki zawodowi obeej*. Od kiedyż to, 
zdaniem jego, nie. wolno. grupie: jii naradzaj i 

1 


kj + się. nad * swójefni 
sprawami, korzystać z rady czyjej się jej. 


wa á 
oba?. Czyż - Związęk 


ak- pracownicy: tramwójowi na 


zemysłowców, albo każda inna grupa. kapitalistów, obchodzi się bez -* NRY 


radców prawnych, technicznych, lub — poli ycznych? „Słowo* przewiduje -. - 
— i słusznie — że socjalizm nie przestanie „ztiajdować” oddźwięku. `: 
w masach i wywierać. pewien (!) wpływ na' rach robotniczy, ńawet gdy 
ten . . wejdzie ną normalne tory ruchu zawodowego. Oczywiście. . 
Socjalizm jest politycznym wyrazem rucha TOBON 4 jak „realna 
polityka“ i endecja są politycznym wyrazem interesów kapitału Wielkiego 
i średniego. I jak nie da się pomyślćć zebranie fabrykantów, obszarników, . * 
` kamieniczników, kupców bez udziału członków „polityki realnej" i „naró- ` 
dowej“ — bo większość tych Mdzi.w prost należy do tych stronnictw;. . 
taksamo nie jest możliwe zebranie. robotnicze bez udziału socjalistów, bez 
wpływu partji socjalistycznej. |. mu ae AT i BO Za ŻA ara © 
. o Redakcja „Słowa“ i oberpolicmajster warszawski występowali pod- 

czas strejku śramwajówógo w obronie zarządu tramwajów, radżili mu 
nie ustępować 'strejkującym. Czy redaktorzy: „Słowa“ mie. piszą, ` 

a policmajster Majer nie aresztuje ręką „zawodówi obcą“? Czy należą do. ` -> 
„zawodu tramwajowego“? - zy dy 04 a iS $ Pot 


„Slowo“ ironicznie dziękuje ham za „komplement: nazwaliśmy je ` M 


„wrogiem otwartym, lepszym niż fałszywi przyjacieli*. Ale „Słowo* cytatę 
obcięło: mówiliśmy tam o wyróżnieniu się „Słowa“ „w chórze pism `- 
gadzinowych*. z. SPS AAE ONE TZS EEE n T E ER 
Ostatnie artykuły. „Słowa“ dowodzą, że ów komplement nie byt 
zasłużony: w cynicznej obładzie celuje ono niekiedy w większym .jegzcze 
stopniu, niż kiedyindziej w brutalnej otwartość | 0035, 
: f i Sav AJD A A AA E e 


Warszawa. Z życia pracowników tramwajowych. ` 


dawien dawna pomiędzy ciemną i 

W. ostatnich czasach jednakże: robotnicy sy opiki. 
zwracać się w naszą stronę,, wspominając „dobre „czasy , 

$ ję ale kryjąc a tym jeden apra bay 

„należy. powiedzieć 


d (zaa vie zachowują 
się wobec robotników brutalnie, pozwalają sobie. na' wszelkie: nadużycia. 


„przyj ; vdo „fabryki, (ZA. 
O A W JADA e LA ! Wy: przyjął majster: 
dziewczęta i nieletnich, 13—=15letnich. U Mo tt ów przedłużono ` 


po 70—90*kop. (Rob z 
-szowni panują dziwne stós 
ją napadem na- 


© 


< s 
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$ dać” cali jaog! braku: „ściślejszej organizacji, w tej fabryce nie je- 
azeze poradzić nie można. W Metalurgji Mindelsona pracują 
ee py rÀ Błaca wyńosi*20:kop- Po, strejki uzyskano 5'kop. podwyżki. < 


głębie D Dąbrowskie. W W -okręgn naszym , robotnicy bardzo 
naa się „z. uśpienia 1 apatji, w, jaką popadli w okresie straszliwych 
represji, , stosowanych . przez rząd i: kobra Jednostki otrząsają. się 
BY: odrętwienia, , pi Pa e: nanowo, skupiać sie „pod. sztandarem naszej 
E SR Bp "śpi dotąd, pozo stajć Porwładna, rozbita, bezduszna jakby, 
nie 0ż fachem solidarności robotniczej. «W. większości fabryk 
„króluje SPU i oig, wzajemna;, „każdy siedzi. cicho jak mysz pod 
miotła,. boj ąC. się być. wWyrzuconym.. za, bramę lub..zdradzonym przez | 
: prew pray. R obotnicy nie „umieją. jeszcze ‘odpierać. „spadających 
raz po faz „ciosów. Nie EISA, „zdżwyczaj przeciwko O 
i brutaltemu postępowaniu, Tre tnują ani nię okazują nawet pogardy | 
tym zpośród . JU którzy 8 akacja i donosicielstwem wysługują, się 
„administracji: fabrycznej, a nawet (were i policji. To tolerowanie 
h. zbikczę kamila ludzi, któr 


kiej" PCJ. „dobrze znamy (i. palcem 
ibyśmy, jest wyni 


"Sio bn 


kazać p órzostwa i nieuświadomienią. 
! dodatki órzy AAA, że. Fonie wtedy, gdy szpicle IE p hona 
RÓ organikować” pali ra nl jest wprost przeciwnie; tylko silna 
organizącja możę. ży: niećnej , robocie da „czarnej aiocy, 
/szpielós wu i dónodłejetst áite musi astąpić prze zwartemi szeregami, 


„Świ domych robotników, `; e łudzimy: się bowiem juź tym, co opowiada 
"FP cja” Rewolucyjna; adenin mianem, fobotikowi otwarły się oczy 
i “rozumie że obroná, którą nam obiecują fracy, może być-w najlepszym 
razie tylko chwilowa, Jeżeli np. zostanie żgłądzony jakiś sługa. kania, 
to nieuświadomieni zaraz fs że „ktoś, tam skądciś przyjechał dla. 
PORAZ: "Ten ktoś przyjechał tak „pojedzie, a w fabryce zostają 
ci sami słabi, mieżorganizowani robotnicy, których można po dawnemu 
wydalać, gnębić i brutalizować. "Zupełnie inaczej wygląda, jeżeli ogół 

i „nasz zawiesi robotę, zadając usunięcia znienawidzonego 050 nika, a w razie 
mowy i sami wypchni ay. kog go należy za bramę. Wówczas to widać! 
Bite,- ktorg: każdy uzna: i czyć się z nią będzie musiał. 
O innych poglądach i czynach zwolenników Frakcji Rewolucyjnej 
jsać trudno, bo nagromadziło się przeciw nim. zbyt wiele ciężkich zarzutów. 
yie dziś nawet świadomsi robotnicy z Frakcji Rewolucyjnej chea, aby 
pozbyła się ona- taktyki, stwarzającej bandytów, aby czynami swemi 
rzestała piarić. nauk socjalistyczną, a natomiast aby zaczęła wyrabiać 
Bojowników sprawy robotniczej- Ale-w możliwość takiej cudownej zmiany 
* wierzyć trudno. Natomiast gdy tipo jedna silna partja socjalistyczna, 
„skupiająca wszystkie ,zd aliona, isi obotnicze, sto Jniezawodnie wszyscy 
ż uezciwsi robotnicy; ' ja frzymują się jes eszęze przy: Frakcji, porzncą jej 
A te D: sztandar i razem z nami zakrzątną się koło wspólnej pracy. | 
z AT potne parbjł socjalistycznej Ho reroj 
prawie wie tylko” my jedni. Esdécy w dalszym ciągu rozbijają, 
À acz rak jak widać z jedynego” obj awu ich istnienia, „Czerwonego 
Sztmdśrać,, Artykułów tego pisma nikt wyrozumieć nie może, bo też 
* nic ono nie:zawiera* poza. oszczerstwami, miotanemi. podawnemau na naszych 
„ ladzi. Made chwałą się swym połączeniem 'z Rosyjską iS. D., ale tutaj | 
- na miejscu usilnie sprzeciwia ą się. i Y przeszkadzają połączóńju skłóconych | 
mias rób on wt 
Zwol ks l  rózoatdwii się do'śwóich „prówódy rów, otwierają 
się im wi ać oczy, D bo dają si słyszeć „głosy oburzenia i narzekania 
„ z6 strorty ich waiych Sirolo ów, że N.D. bardzo się przyczyniła do 
łaa, rewolucji. ewnym - pe azja cieszy się Narodowy nak 
obotniczy, ale organizacja ta w samych poglądach eri trb 

hy ekonomicznych n różni. się wszak niczym zasadniczym od 
*Zarówno N/Z.R., jak i'N, D., powinny 'być energicznie zwalezahe przez 
3 robotników, *robotnieym msza wreszcie: zrzucić: z'siebie tę hańbę, jaką ich 
pokrywa braterstwo powuyał: grup robotniczych z | Narodową. Demokracją. 
We  hrtościjańekiej Demokracji niema właściwie! Tudzi; żyjących ` „Na 
sziemi*; | Wszyśćy | pingo o życiu pozagrobowym, ale "pomimo to marazie | 
tridnią śię: rozpustą, donosicjelstwem i łamistrejkostwem:  Pozakładali | 
BoA sklepy ywcze, "którei. opierają we” interesy" na: biedzie robotniczej, 
"Udziełają _chadecy: swym: członkony pożyczek, ale nie inaczej jak kwitami. 
„ właśnie” ai tych, sklepów. **Ch; D. ma wogóle 'taką opinję; że 'własni 
— sezłonkowie. wstydzą się-przyżnać do niej. "Skupiają się: twróżne szumowiny 
deo; ym: DONE oaa jji ny wreszcie "zwasjowgne 


j E cię siaszej. brażdżą ` nagi iemetśńwsie 'harjawiei: ‘Zjawili się 
. Joni w nas w. okresie" największej apatji, hyiiy kapitału i prawowiernego 
„ śbleru "p eli tłumy: "Qrjentując -się "doskonale „w warunkach chwili 
*wyczny jpa jwiększe gorki” ni 'przedstawiali / oni” <siebie, jako 
jybawicii orth w miewolikapitału 4 Wat kariu! IW chwilisobecnej, gdy 
"oparła się *na': mocnych «podstawach, *stosunek jej do robotników 
-grantownie sie zmienił/"Wswalcę z ka italan i oni także zalecają pokórę 
A = piastokć w eottjąć w. grzej zy! /wżycia przyszłym. “Ale robotnicy, 
g popadł w ich.sidła; 'z trudnością z mich: i rtg ea A S atoi 
“tymbardziej, że "do utrwalenia wpływów: marjawiokich „przyczynia waję się | 
"ich zapobiegliwa : 


spodarcza” driałalność::'' przy. „każdej sny, | 
„aaikłada ją oni'szkołę, ochronkę, sźwalnię; kasy: oSzeżędnościoworpożyczkowe, | 
pory A it. zd | przy pomocy tych: instytucji. odpowiednie sd 
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sobie ludzi. Z początku Sahas się! zwykle robotnikowi, że marjawici 

p Boże «przeciw |socjalizmówi mic nie mają, ‘itak powóli, "powoli . 
at d siei go w otchłań przesądów "i fanatyzmu religijnego i odrywa 
ozu wałki klasowej. "* 

Polski. Związęk Żelazny prowódzi "ż 
go coraz bardziej siły, chóciaż robił wys 
robotników. Jednakowoż robotnicy'nie szli-na łe 
który w swych przemówieniach agitacyjnych s pe że zgadza'się z tym, 


za suchotniczy, „puszczają 
tki; aby podnieść się w. opinji 
słów kierownika związku, 


«60 dawniej zwalczał. > Robotńicy 'czują i” rozumieja, że potrzebom ieh 
oo0dpowiedziałby jedynie klasowy * związek zawodowy, a że związek polski 
*na tym stanowisku nie stoi, więc nie dziwnego, że liczba jego” człońków 
maleje. Tymbardziej, że choć: związek jest łegalty, jednakowoż! wszystko 

się tam robi, że ogół członków „nic nie 'wie, eo sięrdzieje i związek 
nigdy 'nie występajć: wobronie Aobetiriky choć iby 0 tego wiele okazji. 


Z parji 


; Warszawa. Mokotów. Organizacja nasza funkcjonuje prawi- 
dłowo. Komitety: dzielnicowy oraz komitety fabryczne! Gostyńskiego, 
w Motorze, w fabryce Dywanowej i dwa komitety” ż przedpołudniowej 
i popołudniowej zmiany tramwajarzy zbierają się regularnie raz na tydzień. 
Posiadamy ścisłe stosunki w Fabrykach Schónwitza, Gilińskiego, PaA 13-4, 
u Zimmermanna; Buchlohna, Fossa. => 
Wpływy 8. B. w sposób widoczny zmniejszają śię; Część trarwajarz y. 
należąca do S, D. w- okresie” przedstrejkowym — obecnie przeszła do nas. 
>. „B,Brakcją rewolucyjną nie spotykamy sie wcale. Widać, iż akcję 
przygotowania „zbrojnego powetaniańi prowadzi .ona obecnie poza terehem 
robotnicżym. 

- Pęd 'd0 „eganizowania się wzrasta w masie robothiczej — niestety 
postęp wy rozwoju. organizacji naszej, hamowany. jest przez brak sił inte- 
ligienekich.' «Nastrój: strejkowy inie spadł, lecz przeciwnie, "wzmaga 'się 
ciągle. W dniu 28 stycznia powiewał'w naszej dzielnicy zawieszony: przeż 


naszych. towarzyszy czerwony sztandar P. P. $: z napisem: „Część bolia- 
terom walki!* 
"POKWITOWANIA. 
C. K. R. PON Entr. rb. 30'31, Mar. 2—, N. 15*—, Ol. 6—, 
“K. 4:50, X. 1'—, Rara avis 400— , Extraord. 586, Łódź /88:—.1/W.K. R. 


we wrześniu i październikń 18—, 6—, "10: ALEK D My 
więz. 17:50, Kijów, na cele ogólne 1750, Rara avis 300—, 

N. N. 15—, Kijów 15*—, Charków 30—, różni. 23*—, Tow. Weni] 
pom. Bartosza łowackiego w Brooklynie, zebr. na obch. maj: 10 dolarów 
na więźniów polit. Stara bib.. K 14—, bib. 1-80, Hed o „sierpnia do 
lutego 175:—, poczta 2'43, Stasiek ` 12:62, z Abbazji Seweryn 20—, 
Wacław 10—, Helena 3'— Monachjum 10:—. Z. wyrobku 


raj 5077, 


, Gemma 2— 


100'—, - Limoges 3:80, Ameryka 12:50, Żabawa 10:—, Zakopane 34:—, 
składka W. 16—, tutki 100—, składka I 2—, Kijów 26—,. Szewska 
1835:—, 


s „Z Warszawy rb. 3440, Finansówka 30:—,., za wrzesień 30'—, za 
październik. 30—. 

0.K.R. Zagłębia kwituje: Kolej rb, 0, Neitin 8:10, 
Ząbkowice 2:28, Sosnowiec -10—, Jan —'45, 

Łódzki Kom. Rob. kwituje: Podatek partyje : Ba- 
łuty kwitar. 32 rb. 1:20, Prawa kw. 35 i 42 rb. 11:60, Gajero "kw. 
39. rb. Lr. i a.bibułę: : Bal. kw. dth ro. AA En „46;rb. 2'15, 
Gaj. kw. ALT. 1°45, Padiows KW. kw. 38 rb. 1:96, 
Lewa kw. 41 i 47 rb, 298, Pabianice SW 1 rb, b. ao Zgierz kw. 36 i 48 
rb. 4:45, Finansówka rb. 4:46, z 

Dzielnica Wolska kwituje: Mały, N..64 rb: 1:—, Gel. N. 
1, 2,280 rb. -3—, „K.. „dzieln. N. s49: 18 «b. 2, K..dzieln. N; 5, 6, 
rb. 2—,/N.«8 ser. Aarb: 11, N. 16 6 rb, 1—, N. 1'ser, 1rb.;2*—. 

Za bib. Gerl. rb. 6:—, Witte —'84, Fabjan —*54, Ambróś +84, Ko” 
lej R. 1:20, - Sztark —-42, ad —47, za star. Rob, —'42, za bibułę 
10:78, :— 25; "95, 1:45, 1:20, —*45:" 

'Dzielnica Praska kwituje: N. 4 bl. rb: 8—, za bibułę 
rb. 1, 1. 8 
5 sio Dutela ical iBowawkowska kwita jet Ni 5 i 6bl. wh. 3— 
Koło stolarzy: nabl 8:—, "Kolej za roba 168. 


31-100 apii zek za = ień do stycznia 1911 : 
pn girati doch. K 35 eodjum ; 1°50, Zurych 
od: <par. ry Jipek 28:50, Kopen: 


r 30:21, 1 Wied: eń 49: 45, Bern Morawski 8:70. 


